
Nr 11 MroycyNA trnrERyNARyJNA Rok VIII

PEzypadek drtrgi
W d,niu 30 lipca br. u cielgcia po,ddanego ubojowi

z iloo,nieczności, własnosć L,Z.Mip,, bad,aniem po,uibo-

liowym sltwi,er.dzono żóhtac,zkę w lsliłnym s,topniu, krwo-
toczne aapalonie jelit, ,naloty włókniko,1ve w jelicie
clienkim, żlnacz|ne powiększen,ie wgzłów chłonrnych,
obrz§k i złvyr,o,dnienrie narząilów miąższo,1vych oraz
otbrzgk sta,rvó,rv. Z wysie,wów ,nrigś,ni, węzłórt chło,n-
ny'ch, nerrki, wąlroby ri śle,ilzio,ny otrzymałerir po l8-to
go,darinnynr wyrlggu jednołity, oibfilty wzło,s,t sz,aro.nie-
,bie,ska+vych lkolon,ii na zw,v-kłvłn agarzq a ra po;żywce

wybiónozej Gassnera w p,ositaci ż6Łtych kolonii. Aglu.
,ty,nacja szkiełkowa wyrosłych kołonii z surowicą ,di,a-

gn,ostyczną S. enteritklis Jena dała rv},n,k doclatr;i.
Próba na in,dol ujemna, Szczep ten (Nr 9'!2') rrlz,l:tl-
znany ptzeze rnnie jako S. enteritilis letm - i'.ł,.łT,

rł, Gclyni określił jako S. Dublin.

w olbu vyżej ,oipisanvch p,rzypaldkach słryielldzono
żóŁtar:,zkę w sitrnr,,rrr stclpniu, jako jed.elr z ,objarvó+t

to§vraLrzy,szącyclr parait1,{uso,w,i ciełąt w 1ruołn rrego przez
S. Dublin, W obrr przypadkach nie odirłtl sip rrstulitl
rniej sca p,ocho,dzelia cńeląt.

kiedy bierze się go do doświadczenia; obecnie wszyst-
ko wyr,aźnie zmieniło się aYlr-azy neLrrotyczne
u chorujących zwieruąt są stosrrn1,,or,vo różnorodne." 3)

Niestety doświadczenia_ Pawłowa przeprowadzone na
psach pr,awie nie są wykorzystywane w hodolvli zwie-
rząt i weterynarii, a zagadnienie zaburzeri wyższych
czynirości nerwowych u zlvierząt gospodarskich pozos-
tają niedostatecznie rozpraco!1,ane.

Czy zd,arzają się u tych zwterząt objawy nerrvic!
Bezsprzecznie zdarz,ają się, Przyczyny ich są te same,
jakie zostały trstaione plzez Parvłorł,a pfzy ner1,;ic,:ch
cioś,wiadczalnych. Są to - ,,ciężkie zel"knięc,e się pro-
cesów podr,ażnienia i hamowania oraz silne, n,adzwy-
czajne bodźce",

Jak wiadomo, jedrrą z postaci nerl,vic jest nelwica
z hamowania z prze\,vagą pl,ocesu lratiro..vania. Przy 'tej
postaci nerwicy, charakteryzującej się u psów ogó1-
nym odrętwieniem. występuje prornlenio,,vanie hamo-
wania lv korze mózgowej i rozprzestrzenienie się ha-
morvania na niżej leżące okolice rnózgu. Zewnętrznie
zwierzę przypomina przy tym ,,stojący posąg". Nerwi-
ca jest następstwem klytycznei sytuac;i, zwanej ,,po-
myłką".

Rikm an w;,r,voł;7wał dośw-iadczalnie taką posiac
nerwicy drogą działania na psy nadzlvyczajny-mi bodź-
cami, ]<tóre por,ł,otlowały nadmierne napięcie procesów
ner-wowych. Stosow,ał on iednocześnie następu jące
bodźce: silny, podobny do r;rtmicznych wystrzałó,w
grzechot (grzechoika), nagłe zjalv;enle się przed psem
niezw-ykłej postaci (w futrze z wylvróconyrn na zew-
nątrz włosiem i masce); -wybLlch prochu um,_eszczorrego
w pobliżu miejsca zabiegów, r,vahania specjainej plai-
formy wraz z umieszczonym na niei psem. Boclźce te
wylvoływały zTyw wyzszych czynności nerrvowych.

Przypadek zrywu wyzszych czynnoscr nerv,o-wych ze
stron3r hamowania obser:rvował A_. D. Sperański
u psa, znajdującego się w zatapianyłn pomieszcz;eniu
(podczas dużej powodzi w 7924 r. w Leningradzie).

Zachotvanie się zl,rierząt po zrywie ner,"vorł,ym róz-
nie się zmienia, w Frewnych plzypaclkach dos'trzega się
osłabienie, senność, w inrrych cgólne zaburzenia rucho-
we, przebiegające nieraz z tow.arzyszer-iiein ciuszności.
Opisaną postać nerwiĆ z iramowarria spotyka się r.órv-
nież u koni a szczególnie ważne u nich są nerwrce poru-
stałe w czasie pożarów. Oto dlva prz5,kłsdy (zapoży-
czone z książki Jews,iejenki ,,'Wojskowa chirurgia polo-
wa"). W lB77 r, w czasie przejścia przez Bałk,:rny ba-
tetia za-irzymała się na nocny odpoczynek. Część koni

na poły rozbitej
ze stodoł;r dało s
lr kopyt. Okazało

*) Sowietskaja Zootechnika 8-1952.
1) I. P, Pawłow. Wykłady o czynnoścłach półkul

mózgowych. Gosizdat, l92?, str. 235.

iOa

9) i 3) I P. Pawłow. Dwudziestoletnie doświadczenie
obiektyrvnych badań wyższych czynności r".1rygy,ych
u zlllietząt ]Myd. 6-te, 1938, str.6B1 i str.686,

DOSWIADCZENIA ZWIĄZKU RADZIECI(IEGO
I KRAJOW DEMOKRACJ| LUDOWĘJ

W. M. KoRoPoW

O NIEKTÓRYCH ZAGADNIENIACH
EIZJOPATOLOGII WYZSZYCH CZY_}fNośCl

NERWOWYCFI U ZWIERZĄT DOMOWYCH *).

Poznanie fizjotrogii i patologii lvyższych czynności
nerwowych u zwierząt domowych jest zagadnieniem
o dużym znaczeniu teoretycznym i praktycznym.

Specj,aliśoi zootechniki i weterynarii, trzbrojeni
w znajomość ogó]nych zasad wyższych czynnoŚci ner-
wowych, potr,afią lepiej kierolvać czynnościami lizjo-
logicznymi organizmu zwierzęcego - zr,.,,iększać plo-
dukcyjność zwlerząi, ce]owo kierować hcdo-łlą mło-
dzieży, umacniać odporność zulier"ząt n3 clroroby
i wpłyrv niekorzystnych czynników środ.owisi<a zer.v-
nętrznego.

Pawłow opracował metody, które pozrł,alają wy-
woływać doświadczalnie procesy chorobołve q, półktt-
lach mózgowych i odkrył mechanizm fizjologiczny
owych procesów.

Mórłłiąc o przyczynach ,.vywołujących procesy cho-
robowe w półkulach mózgowych, P alvłow pisał,,Oto,
według naszych doswiadczerr r obserwac]i przewlekte
stany patologiczne półkul mózgowych mogą być wy-
woływane przez d.ła czynnil<i: ciężkie zetknięcie się
(zderzenie) procesółv podrażnlenia i hamowania oraz
silne, nadzwyczajne bodźce"1)

,,Czynność nerwoĄra, jak ł-iedzą wszyscy lekarze
skład,a się z dwóch mechanizmów, z dwu procesów -drażnieni,a i hamowania. 'Wszystkie te procesy
w|az z idn zasadniczymi właścirvościami moŻemy
zepchnąĆ z normalnej drogi, zrobić je patologiczlr},mi.
W tym celu jesteśmy w posiadaniu całkowicie okreś-
lonych sposobów. Tstnieją trzy takie sposoby: prze,
silenie napięcia procesu drażnienia, przesilenie napię-
cia procesu hamowania i przesrlenie zdoinosci przelro-
szenia się procesólv nerwowych,,2)

Char,akteryzując zewnętrzne formy przebiegu nerwic
doświadczalnych u psów, rvielki fizjolog podaje: ,,Stan
neurotyczny wyr,aża się tym, że zwi,erzę nie odporviada
należycie na warunki w których sic2 znajcluje. Odnosi
się to do ch,arakterystyki laboratoryjne.j zwierzęcia, ja-

Odnośnie tegoż osiatniego
m był to pies zdrowv, a od
ry. Z,abltrzenie roriznowagi
dostrzegane przez nas na

ukł hów warunkowych, widzi to
za s nich pies b;,ł pokorny, pr.zy-
do znający gdzrie n.ależy iść,
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nc obch,odzenie się z ogniem stodoła zapaliiła się, Rzu-
cono się do ratowania koni, ale... natrafiono na nad-
zwyczajną pr
stoCoły. Zrvier
i rł,vkazuiac o
ą|1, poblrdziĆ
panitt. padały
rzuc,'ł myśl ,aby wyprowadzać konie z zawiązanymi
oczami. I-rzeczywiście rv taki sposób udało się wvpro-
lvadzić z płonącei stodołv praw:l'e wszystkie konii,. (za
wyjail<iem trzech, któr lv płomre-
ni.ach). łIrator,vane konie siebie lr nie-
którvch jednak zwierząt poblrdzenie.
Porvsfało ono wzamian olvego slanu pr.zytępienia, któ-
rv ial<J:}, sparaliżował wszystkie sił;, koni potrzebne
dl lvviści. ze stodoły.

W podoł-.nych przypadkach konie widocznie tracą
instynl<f, pobudza,iący ich w warunkach zwykłych do
r-rcieczki od glożącego rriebezpieczeństwa. Stoią onejak wkopane \^r swych stajniach, drżą na c,ałym cie]e
ze strachu i całkowicie odmawiają lvyjśeie na zew-
natrz. '\ł' poCobnvch okolicznoścjach podczas olbrzy-
miego pożarr-r w Chicago spaliły się setki cennych koni
w sw;lch stano.łis}rach. Żadną siłą nie można było
wyenać ich ze staini. Nieprzytornrre ze strachu kon,ie
padrł,z ,wyczer:pane p:lr.ę 5io żywcem. IrTiektóre konie,
rvvprorvadzone z rrierviarygodnym wysiłkiem z p,alą-
cyclr ,się staini. wl,rvrvałv s[ę i z ftlt:ią pędziłv po pło-
nącvch ttiicach. rzlrc,ały się z por,,",rotem do srvoich
sŁajni i tam glnęł;,.

W opis,anych przypadkach pod vlpłl,wem nadzwl,-
cza,ir,eĘo bodźca (pożarlr) nastąpił zryw wyższych
czynności nerwor,vych. powodlt-iąc nerwicę z hamowa-
nja. Pod wpłvwem przesilenja procesl!, podrażnieni,a,
proces hamowania promieniował w i(orze mózgowia,
obeimitiąc leżace niże,i odcinki ośrockorvego rlkładu
nefwo\^/ego i porvodu,iac szczeqó]ne zachc\Manie się
zr,vierzat 

- 
niezdo]ność do ruchtr. Ciekawe. że u koni

r,y_r,pp6lyaflz6nl;jĄ z pe|ł3,aj sie s+aiąi. fln<tr;ząo2n9
lv nastepn},ch dniach zaburzenia czynności ruchowych,
Wsl<"zlrie tn na głębol(ie zmiany patologiczne, zaszłe
lv kol7e mózśu.

Osobliv,,ością ,"v zacholvanitl się koni, tylko co wypro-
waC?onvch z płonącego pomics.c"enie, ieq+ chąć
ucieczki do tego pomieszczenia Z powrotem. Wskaztrie
to. że svstem odrllchórv warunkotwch z.wiązany z, po-
rnieszczeniern (stajnia) n]:e został zupełnie zahamową-
ny. stainia borłrl'elm była w okres,ie normalnego życia
koiarzona nrzez, zwierl€ ,jal<o schronisko Drzed desz-
czen. chłodem i innvmi przykrvmi 1palrlnk,ami kll'mą-
ttr. ,i:kc mieisce gdzie otrzvmywało się pokarm i dl,atego
rvszt,stkie pozcstałe tak związl<i warun}<owe odnośnie
oomieszczelia zacho."vąłv s\,lrą warto<ć przy dane,i pos-
taci nerwicv. cz],rn właśnie n.lleży tłumaczyć to szcze-
gć,lnę,^c,il^u-łnig s!ę zrvierzęcia.

YV 'stocie" kiedv koniom z,awiązano oczy. zachowa-
nie ich \n/},raźnie zmieniło się. Wyłączone zostały Wra-
żenia r,vzrol<owe. Zwictz,e nie widzi wówczas bezpo-
średnio rozhukanego źywiołrr ognia, zatr,aca się zmysł
sarnozachowaw,czy, związ.any z przebyrvaniem w st,ajni
i koń daie sie wyprorładrić z płonącego pomieszczenia
stosunkovzo łatrł,o, podobnie j,ak w wlrunkach nor-
malnych.

Zapatryrvania te potwierdz,ają się pr"ez obserwac,ie
n9d zachowaniem się koni w czasie pożarów w stepie,
W takich prz;rpadkaclr zwierzęta gonią co sił ku osied-
1om ]r-rd,zkim, wiążąc swe bezpieczeństlvo z człowie-
k,iem. z tvrni pornieszczeniami, w których one zwykle
się znajdują.

Jedną z form nerwicy stanowi nelwica z przewa1ą
procesu pod,rażnienia" Dla tej formy ch,arakterystyczne
jest: ogóJne pobudzenie rLlchowe, rozluźnianie się ha-
mLllców wewnętrznyclr, obecność zmian fazowych.
T,aką formę nerwicy spotyka się Ll koni. Nadzwyczajne
zadziałanie bodźca zewnętrznego \ł,ywołuje przestrach,
polvodujący z\aczne zwiększen]ie procesórł, podrażnie-
nia kory mózgowia. Jednocześnie słabną lub zanikają
procesy hamowania i zachowan^ie się zwj,erząt wyraź-

nie się zmienia: zanika instynkt samozachowawczy,
ginie celowość czynności, a wzrasta przesadnie z:nacze-
nie niebezpieczeństr,v,a (,,zmiany fazowe"). Przytoczę
kill<a przykładów nerwicy z podrażrrienia u koni (z,a-
pożyczono z wymienionei powyżej książki Jewsiejenki).

Późną nocą, kiedy pułk zna,jdolvał się na biwaku,
kilka koni z lewej fl,anki czegoś się przestraszyło,
szarpnęło się lv stronę i zerwawszy się z uwięzi sko-
czyło do ucieczki, A za njłni - r,vszystkie konie pułku.
Nastąpiło to tak nagle i z taką szybkością, że n:e było
po prostu możliwości zatrzymać tej ławy końskiej,
mknącej ku leżącej w pogliżu wstędze kolei. I(onrie gna-
ły niczem wicher nie zważając na napotykane przeszko-
dy. Nawet przebiegający właśnie też w poprzek drogę
pociąg nie mógł wstrzymać zwariowanego biegu zwie-
rząt - niczym ślepe gnały one na spotkande groźnego
niebezpieczeństwa, które w stanie spokojnym zawsze
dobrze tozróżniają. Kilka koni znaIaz\o śmierć pod
]<ołami pociągu. Pozostałe, nie zatrzyrr'ując się pognały
dalej, aż znikły zupelnie z ocztr.

W 1877 r. kiedy Narwski pnłk tozłożył się obozem
w pobliżu osiedla Kesarew,a, jeden z koni fl,ankowych
plzestraszył się czegoś, skoczył w bok, wyrwał obozo-
rvv kołek i rzucił się do ucieczki. Wszystkie jnne konie
nat.vchmiast poszły za jego przykładem i w str,asznym
bezładzie pognały, iek to sie pflyi ..$dzie oczv ponio-
są". Jednak jak tylko trębacz pułl{owy zagrał sygnał,
u,żywany w kalvalerii dl,a oznajmienia czasu karmienia
koni, zwierzęta przystanęły w biegu i d,ały siĘ złapać.

Konie te Jewsiejenko zar.az po tym badał klinicznie.
Stwierdził on że: ]<onie wyraźnie drż,ały na całym cie-
Ie, również'skurczom drgawko,wym podlegały oddŻiel-
ne grupy mięśni; źrenice roLszerzone, wzrok niespo-
kojny, z.,łlierzęta często nastawiały uszu, jakby się
czemuŚ przesłuchtrjąc, wrażlirvoŚć nerwów skórnych
znacznje z,"lriększona, tak że nawet lekkie dotknięcie
ręki wywoły,*r,ało pobuclzenie. ciepłota zwiekszona
o jeden stopień, u klaczy zdarzało się częste oddawa-
nie moczu, u niektórych koni zauważono lekkie bie-
gunki.

Stan t,aki trwał u niektórych koni około doby. Do-
strzeżone objawy rł, tym czasie stopniowo zanikały,
a następnie rvszystko wracało do st,anu normalnego.
Szczególnie długo trwało pobudzenie nerwowe u koni
z osłabi,onym wzrokienr, albo Ll osobników o słabej
konstytucji.'W przytoczonych przykład,ach charakterystyczny
jest następujący fakt - zwiększenie pobuclliwości ner-
wowej powstarł,ało początkowo u jednego zwierzęcia,
a następnie stopniolvo (albo szybko) obejmowało
i inne zwierzęta, Widocznie widok i zachowanfe się
pierwszego zw.ierzęcia było swego rod_zaju bodźcem
warunkowo-odruchowym, również pe,\tr,ne znaczenie
pos:adał tu także odruch naśladowania. Nabyte w cza-
sie życia odruchy warunkowe (trening, dyscyplina itp.)
g,asną rvówczas u zlvierząt a obudzają się instynkty
bardziej pier-wotrre, zwłaszcza instynkt stadialny.
Zwietzęta ,,wybierają" jak gdyby dowódcę i Ślepo
zrnlerza]ą Za nlm,

Zmiana połrudli,"vości koiowej odbija się na niżej
Ieżących okolicach móz.gu, a także i na czynnościach
wegetatyvrnych: zwiększa się przemiana rnaterii, po-
wstaią zaburzenia regulac ji cieplnej, zwiększa się
perystaltyka jeiit, zjawi,a się chęć oddawania moczu.

Intensywność powyższych zmian u koni zależy od
konstytucji i od typu wyższych czynności nerwowych
zwlerzęcr,a.

Znamienne jest, że związki warunkowo-odruchowe
nie giną 

- na głos trabki (odruch warunkowy związa-
ny z karmieniem) część koni odpowiada wcześniej wy-
pracowaną reakcją na ten bodziec. Zwierzęta zaczy-
nają się zb]iżać w kierun]<u bodźc,a dźwiękowego,
związanego z bezwarunkową reakcją pokarmową.

Jedną z postaci st,anu neurotycznego u konia są
,,narowy". ,,Narowy" - to zwię]<szone podrażnienie
zwietzęcja, nabyte w ciągu życia a wywołane przez
nieumiejętne wychowanie, podrażnienia bólowe itp.

,01
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Wad,a ta niewątpliwie trtrudnia eksploatację zwierzę-
cia i obniża jego wartość.

Plzy tej formie nerwicy zj,awić się też mogą zmjany
fazo,wie, na przykład faza par,ado,ksalna: słabe bodźce
okazują silne działanie - z:większoną lękliwość konia.

Nerwice u klaczy powstaią często vr związku z, wy-
stępowaniem u nich instynktu m.acierzyństw-a, który
moŻe poworiować re:kełe !liemne u klcezv na wszvst-
kie formy kontaktu człowieka ze źrebięciem. Jedno-
cześnie i u źr,ebiąt mogą ziawić się ujemne reakcje
w stosunku do człowieka. Reakcje takie mogą ustalić
się i przyjąć trwały charakter, objawiający się wzrno-
żoną nerwowością źrebiąt.

Na swoistość form zabtrrzeń czynności nerworvych
u koni wsk,azuje c,ały szereg objawów, np. konie, znaj-
dujące się w uieżdła'lniąch nie chcą w 3"25;ę nró} pod-
chodzić do startu. Najwidoczniej przy poprzednr,ch tre-
ningach doszło do nadmiernego napięci,a organizmu.
stało się to prz,yczyną powstania odporviedniei u,iem-
nej reakcji. u koni,a. Już sam widok ujeżdżalniwywołu-
je wtedy u zwierzęcia patologiczne podrażnienie, po-
dobnych do tego jakie nastąpiło wcześniei, w czasie
nieudolnego trenowania. Warto tu wspomnieć o do-
świ,adczeni,ach U. A. Podkopajewa ,i W. A. Kryłowa.
P,aw]ow o tych doślvjadczeniach z.auważa następtrjąco.
,,Doiwiadczenie to wyj,aśnia dawno znany fakt, że na-
przykład psy pozbawj one gruczołów przytar czy czny clr,
albo osy z przetoką Ecka i przewiązaną a.porta, laz
zjadłszy mięsa, więcej się do niego nie dotykają. Wi-
docznie wtedy już sam wldok i zapach mięs,a -uzywołtt-
je w okreśIonym stopniu te podraź-nien;a patologiczne,
które występowały u nich po zatruciu mięsem w po-
danych w,arunkach i jest w ten sposób przyczyną
reakcji warunkowej na p,ię59".4)

Swoistą postacią napięci,a układu nerwowego (z v,ly-
raźnym górowaniem procesów pobudzenia ukłarlu ner-
wowego nad procesami hamowania) są,,przeskoki": koń
przechodzi z kłus,a w galop i wytrwale utrzymuje rodzaj
biegu, przy czym wsze]kie próby wstrzymania zwielzę-
cia pozostają bezskttteczne.

przvkładem jednej z form sf,ąnu netrrotycznego
u bydła może być ,,złoś}iwość" u buhajów. Mamy tu do
czynienia z pr7,e\]^agą procesórv poburlzenia nad ha-
mowaniem. Jest to cecha nabyta, zwiazana z niewłaś-
ciwym żywieniem buch,ajów, urazamri układu nerwo-
wego (sztuc"ne odizolowan,ie buhaiólv od krów. og'ra-
niczenie ruchó,w, ogr,aniczcnie,,instynktu woln,ości"

Również swego rodzailr formę zabtrrzenia cz5rnno5"'
nerwowvch z nastepowym wytworzeniem patolo giczne-
go odruchu warunkowego jest zadz:obywanle jednego
ptaka przez, drrlgieeo. Odrlreh ten q,vhko powsta,ie
i ugruntowuje się także u innych ptaków w kurniku
(odrtrch naś]ad.owniczy). Zl",/elcz,a się go przez ściągnię-
cie uwagi drobiu na jakiś inny przedmiot _ na karmę.
W ten sposób -ieden odruch mniej utrwa]ony zagłusza
sie innym - pokarmowyrn, bardziei trwałym i silnym.
Ciekawy przykład oddzlaływania warunków ze-

wnętrznych na korę mózgowia obserwował prof. Dom-
br,aczew. W cz,asie prześwietlania promleniami Roent-
gena krowy nastąpiło krótkie spięoie prądu powodując
u krowy ból. W następnych dniach krowy w źźden
sposób nje można było zaprowadzić do g,ablnetu rent-
genologicznego, wskutek jej uparteg6 sprzeciwu. Do-
piero po kilku dnlach wprowadzono ją t.am, wpycha-
jąc tyłem. Urządzenie gabinetu retgenologicznego wy-
wołało powstanie czasowego zwlązkl na podrażnienie
bólowe i już s.am widok gabinetu powodował powsta-
wanie Lr zwierzęcia reakcji ujemnej.

J,ak ustalił Pawłow, dobry efekt 7eezniczy przy le-
czeniu zw|erząt chorych na nerwice doświadczalne
daje leczenie snem a także stosowanie bromu i kofei
ny. Wymien^ione leki z porł,odzeniem stosował Smirnow-

4) I. Pawłow. Wykłady o czynności półkul mózgo-
wlych str. 42.
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Ugriumow i inni przy leczenilt buhajórłl, u których
stwierdzano zaburzenia czynności ośrodkowego układu
nerlMolMego. Prof. Fadieiew stosował terapię snem przy
leczeniu postaci nerwowych nosówki rr psów.

Ptzytoczone wyżej przykłady patolcgii wyższych
czynności nerwowych u zwietząt domowych posze-
rząją zakres naszych wiadomości z te.i dziedńny i mo-
Eą byĆ Wykorzyst,ane przy przeprowadzenlu odpo-vied-
nich zabiegów profilaktycznych i leczniczych.

Nauka o interolecepc ji i jej
zastósowanie w fizi opatologii.

Wpływ kory półkul mózgowych na czynności natzą-
dów wewnętrznych jest już dzisia j bezsprzecznie
ustalony. Jasnym się stało, że interoreceptory i pro-
prioreceptory są w organiźmie zwierzęcym wewnętrz-
nymi analizator,arni, przy pomocy których zac]rodzi
łączność między korą mózgorvą a narządami ulewnę-
trznymi (Pawłow, Bykow i inni).

Odruchy interorecepcyjąe mogą być bezw,arunkowe
i wartrnkowe,

Duże znaczenie przedstawia usta]one przez Bykowa
i ,innych ziawisko świadczące o możliv.,ości przellosze-
nia się bodźców z jednego odcin}<a przewodu pok,ermo-
wego na inne. BodŹce interorecepcyjne kierują się nie-
plzerwanie z narządórv lvewnętrznych do kory mózgo-
wej, informując ją o stanie narządów i wywierając
określony wpływ na procesy korowe. Z drugiej strony
znów zmiany ,w czynnościach korowych mózgu oddzia-
ływują na procesy narząCów wewnętrzn;rch.

Bykow ustalił t,akże, że pod wpł)rwgm kory mózgo-
wej lvzględnie nieczynny natząd wevlnętrzny może być
pobudzony do pracy, a narząd_ pracujący - czynno-
ścio,wo zrrrieniony. Wykaz,ano, że istnieie moźli.,vość wy-
tworzenia odruchu warunkc,nvego, związanego z czyn-
nośeią dowolnego narządu weulrętrznego i obecnością
elementór,v recepcyjnych w narządach,,vewnętlznych.

Poznaniu fizioiogii ,inteloreceptorów u zlvierząt do-
mowych poświęcone zosfały prace Zielenego, Połtyre-
lva, Czere,dkow,a, Krinicina, Ticho,mirowa' Krziszkow-
skiego. Sinieszczekowa, Protasiewa, Szochorowa i in-
nych, Jednakowoż zagadnienia patofizjologii interore-
ceptorów po7nane są nieCostatecznie.

Sinieszczekow opisuje obserulację odnośnie wpływu
kory na czynności przewodu pokarmowego u zwierząt
domowych. Krowy i owce pozostawiano na obserrvacji
w tym samym pomieszczeniu gdzie na krótko przed
tym z,wierzęta te był5, opero,\^Ęne, U zvłierząŁ z3uwa-
żono wyraźnie hamowanie procesów trawiennych.
Zwierzęta były niespokojne, nie chciały jeść. Prócz te-
go zauważono u nich przerwy lub długotrwałe zatrzy-
manje w ewakuacji soków żołądkol,vych do jelita clen-
kiego. Nier,az przez godzinę i dłużej nle przechodziły
soki z żołe,dka do jelit (norm,alnie w ciągu godziny
przechodzi 8-12 l. soku).

Przykład ten wyr,aźnie chara}rteryzuje wpływ zmian
w czynnościach korowych na char:]kter wydzielania
i perystaltykę narządów trawiennvch u przeżuwaczy.
Dowodzi to, że istnieie możliwość wytwarz,ania się
trwałych zaburzeń czynności żołądka i jelit w przypad-
kach wtórny,ch bodźców patoiogicznych ze strony kory
mózgowej.

Znane są przypadki znaczneEa spadku lakt,acji
u krów, które ujrzały martwe cielę, a także przy obec-
ności n,adzwyczajnych podrażnień, np. h,ałasu i temu
podobnych bodźców, działających według tego samego
mechanizmu jak to przedstawiono powyżej.

Ciek,awy przykł,ad, jak wpływa kor,a mózgowa na
czynnoŚci narządÓW wewnętrznych obserwował I. D.
M:l^dwiediew u ogiera, który występował w różnego
rodzaju popisach gimn,astycznych. U zwierzęii,a tego
stale po popis,ach pojawiały się kolki. Najwidoczniej,
warunki zewnętrzne widowiska i ch,ar,akter ćwiczeń
gimn,astycznych pod muzykę wywołylvały silne na-
p:ęcie kory mózgowej. Po ćwiczeniach pobudzenie
zmieniało się w hamowanie, co indukowało ośrodki
podkorowe, powodując z kolei ich pobudzenie i wply-
wając następnie na czynności wegetatywne.
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Odziaływanie bodźców eksteroreceptywn5,gh na in-
l.eroreceptywne obserwował G. W. Dombraczeiv
u ]<r,ó,w. Przejście bydŁa z utrzymanira pastwiskowego
na oborowe powodowało (po stostrnkowo krótkim cza-
się) tr'ed-or1,1łady przedżołądków. Jak sądzić należy,
kor: mózgowa zwietząŁ znajdujących się na wolności,
pod wpływenr korzystnego działani,a promieni słonecz-
nych, r,óżnorodnych boclźców węehowych i innych ze
strony środovriska otaczającego otrzymyrvała ptzez
crł;r gr^. drogą nerwów cztrciowych oczu, skóry i in-
nych narządów- znaczną iiość bodźców, przechodzących
następnie również na narządy r,,",ewnętrzne. Z przejś-
ciern krów do obory ilość podniet zflacznie się ograni-
cz-;łła. co 1gl yfpłynęło na zmianę reakcji narządórłl
T"rrewnętrznych.

\M. I. Z,ajcew opisał przypadek obrazujący zależność
wzajemną między bodźcem bólowym ,a czynnością ne-
r-ek i pęcherza moczowego - u obserwowanego konia
po każdyrn uderzeniu go batem stale n,astępowało od-
dawanie moczu. Przypomnimy też tl fakt, że kiedy
obce oscby- odl,viedzają cwcza.rnie, to owce z reguły
wstają i swoiście reagują n,a obcy bodziec - oddają
mocz.

W związku z tynr co już napisano, duże znaczenie
dia kliniki weteryn,aryjnej posiadają obserwacje poczy-
nione r,v laboratorium K, M, Bykowa nad doświadczal-
nJ,mi nerwicami u psóur, wywołan;,mi zaburzeniern
czynności narządów r,vewnętrznych.

W dcślviadczeniu Pyszinowej nerwicę u psów obser-
lłolvano plzy zderzeniu się procesów podrażnienia
i hano,uvania lv korze mózgorvej w okresie odnow5,
stłumionego interoreceptyjnego odrtrchu warunkou,ego.
Nelwicę wywoływano również w tynr wypadku kiedy
:la tle stłumionego interorecepcyjnego odruchu wal-un-
kovrego użyl,"",any był eksterorecepcyjny bodziec wa-
rttnkou,y.

W doświadczeniach M. A. Usijewicz,a doświadczalne
nerrvice silnie oddzi,a-ływały na czynność n,arządó,"v
werrlnętrznych. u psów z żoŁądeczkiem pawłowa ner-
]^ric.,r' toularzyszyło zlviększone wydzielanie żołądkowe.
7.]tL.:;:ielll Usijervicza 11, przebiegu nerlvicy nastąpiła
ddpresj: kory mózgorł,ej, co wplyneło na rozhamotvy-
rvanje ośrodkór,v pockorowych, a to z kolei było przy-
cz;.ną zrviękSZone8o wydzielania gruczołów żołądko-
wych,

U psa z przetoką przewodu żółciowego podczas ner-
wicy z hamowania zt iększyło się wydzielanie żółci.

W doświadczeniach NI. Tś. Pietrowej pod wpływem
nerwic clośr,vjadczalnych rozwineły się przewlekłe pro-
cesy dystroficzne skór-y. Po wznowien-iu się wyższych
cz'lnho'c' nerv;ow-ych procesy te znikły.

Jąk lłlvn.l<a z maicll ]:ld,ań doświadczalny stan za-
p,alny r,,. żołądku powodował szybki spadek czynności
,..rydzieinlczycir grttczołór,v śiincłvych (w przeciągu kil-
l<u dni),

Fo}tl,rerv i rvspóiprac. ustalili w swych badaniach,
że procesy zapalne powstające w tych lub innych na-
rzą ach v,,e\,1/nętrznych oddziaływują na czynność ,in-
nych, zdrowych narządów. W szczególności doświad-
czalne proctitis i typhlitis przebieg,a, z towarzyszeniern
zabutzen czynności wydzielniczych i motorycznych
żołądka. Przy dośvliadczalnym proctit|is zaburzeniu
ulega również wydzielanie śliny. Ciekawe, że z.aburze-
nie czynności n,arządórv wewnętrznych posi,ada trwały
char,,arter istnieje nawet wtedy kiedy jest brak obja-
wórv klinicznych choroby.

Pod dziaŁaniem preparatów bromowych uzyskuje się
poprawę -w sekrecji. NIożna więc uważ,ać, że u zwietząt
które przeszły chorobę wsktrtek czynnościowych zabu-
rzeń kory mózgowej zmienione czynności odnawiają
się powoii (Połtyrevl).

Przytoczone przykłady wskazują na duże znaczenie
l<ory mózgorvej dla czynności narządów wewnętrznych.
Niestety klinicyści weterynaryjni jeszcze nie ocenili
w pełni tego ważnego faktu tak w swej pracy leczni-
czej jak i profilektycznie. W hodowli zwietząt i w we-
terynarii zasady Pawłow,a stosowane są całkowicie nie-
dostatecznie. I to właśnie hamuje rozpracowanie bar-
dziej skutecznych metod leczenia i profilaktyki,

Zootechnicy i pracownicy służby,vveterynaryjnej
muszą gruntownie przestawić tematykę prac nauko-
wych, odsłonić znaczenie układu nelwowego w proce-
sach chorobowych, nauczyć się ingerować czynnie
w procesy fizjologiczne i patologiczne

Tłum.: Juszkiewi,cz
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ZADANIA I ORGANIZACJA
URZEDÓW ZDROWOTNOŚCI ZWIERZĄT

V/ NIEMIECKIEJ REPUBLICE DEN{OKRi\TYCZNEJ

Zasadniczym zadaniem medycyny weterynaryjnej
iest lttrzymarrie zdrowotności w rolniczych środowis-
k,ach zwierząt użytkowych, ochrona człowieka przed
u_dzielan_iem się chorób od:łwierzęcych ol:az zabezpi-e-
czenie zdrowia ludzkiego od zachorowrń przy spoży-
,v :lriu środkór,,r żywnościo,tvych pochodzenia zwlerzę-
cego. Wszystlrie te zadania posiad,aią porvażne, ogÓlne
i spoleczrle znaczenie. Stan zdlow-oiności rolniczych
skupień zwierząt użytkowych wymaga ciągłej poprawy,
śrcdowiska są bez przerwy w niebezpieczeństwje za-
gioźenia chorobanri z,araźIiw),mi i niezaraźliwyrni
przy czyln zavJsze istnieje możliwość zakażefi ludzi
st5.kających się ze zlvierzętami olbo też zachorowań
przy spoŻycil,r środ]<ów żywnoŚciowych zwierzęcego
pochodzenia. Dla wypełnieni,a swych §,ażnych zad,ań
t,ozpol,ząd,lA rredyc5z6ą V,,eterynaryjna Szeregiern Środ-
}iów ochronnych dla hrdzi i z,xierząt, które z jednej
strony pozlv,,alaią na rozpozn:nie w porę grożące nie-
bezpieczeństr,rla, z drulgiej przyczyniają się do jego
zvła]czania i zapobiegania.

Zdobycze medycyny weterynaryjnej w ostatnich
dziesiątkach lat oraz wynilti praktyczne pracy lekarzy
r,,,eterynarii są bardzo obszerne, wielostronne i skomp-
] i]<ovrarne,

Vy'prol,,,ladzenie ich irie wszędzie jest możl,iwe i wy-
maga specjalnych lyiadomośoi, doświadczen i urządzeń.
Ponieważ tymi czynnikami nie wszyscy rozporządzają
a zwłaszcza nie są one w pełnej mierze dostępne le-
karzom wet. z,ajętym praktyką w terenie, zachodzl
kcnieczność sŁl,uorzerria specj,ainych placówek rila tych
celólv jakie też powstały w N.R.D. w postaci Urzędó,w
Zdrowoinośct Zwierząt 1J.Z.Z. Ołle.irlują one p,ęć kra-
jó-w:

Mecklenburg tJ,Z.Z. w Rostock z filią rn, Greifswald,
Bratrdenburg -U . Z. Z. w Potsd,am, Saksonia-U. Z. Z.
u, Dreznie, Sachsen-Anllalt-t.Z.Z. w llalle, 'Iuryng,a-
U.Z.Z. w Jen,a. Urzędy Zdrorn"otlrośc,i ZwierząŁ stano-
rł-ią centr,alne ośrod]<i bad,awcze lvet, w tych pięciu
kra.jach. Podlegają władzom kr,ajowym i m,ają za za-
danie bad,anie materiału nadsyłanego przez praktyku-
jących i powiatowyclr lekarzy rvet. dl,a rozpoznania,
zapobiegarrlia i zwalczania zataź|ivłych chorób zwie-
r-zęcych, z,arówno tych które podlegają urzędowemu
zgłaszaniu jak i. niepodlegających oraz chorób innych.
Niezależnie od tego wykonują bad,ania środków żyrv-
nościowych zwierzęcego pochodzeni,a.

'W porłryższym zasięgu działalnośoi Urzędów przepro-
wadza się badania 1abor,atoryjno-rozpoznawcze dla
praktycznej służby zdrowoiności bydła (dwukrotne
w roku b.ad,anig kliniczne i pierwsze leczenie pogło-
wia), udziela siĘ por,ad i ocen w środowiskach rinnych
roCzaji zwierząt użytkowych i wgląda w stosunki śro-
dowiskowe. Zvłalczanie gruźlicy ;est obowiązkowe dla
gruźlicy wymienia, . dobrowolne dla innych postaci.
Istnieje słltzba zdrowotności drobirr, wykonuje się b.a-
danie mleka i krwi, badania paryzytologiczne, badania
dla zwal,czania jałowóści, chorób rozrodu i sztucznej
inseminacji, b.adania dla stvrierdzenia chorób zakaź-
nych dużych zwierząt domowych i pszczól, bakteriolo-
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